
R Y S U N K I O R Y G I N A L N E 

T O M A S Z A TRETERA 

kanoniku warmińskiego, z drugiej polowy XVI wieku. 

W wielce szacownej bibliotece Ordynatów Zamojskich znaj­
duje się pomiędzy rękopismami książka in 4to. w półskórek opra­
wna, na której grzbiecie wybity napis: „Vertus et merites du 
Cardinal Hosius polonois nó en 1504. En 107 desseins." 

Na pierwszej karcie jest wiersz dedykacyjny: „Stanislao Hosio 
Card. Varm. patr. opt." podpisany „Joann. Philop. (sic) Dambro-
vius Decan. et Can. Olomucen." Z tego powodu całe dzie ło , na 
pićrwszy rzut oka, Janowi Dambrowskiemu przypisywać by ło mo­
żna; po dokładniejszem jednak badaniu okazało się, że ten ostatni 
b y ł tylko autorem dedykacyjnego wiersza, ca ła zaś praca, tak 
rysunki jako wiersze są Tomasza Tretera dzie łem. Ten Tomasz 
Treter był sekretarzem Anny Jagiellonki, Stefana Batorego i Zy­
gmunta III a g łównie kardynała Hozyusza, którego do śmierci 
nie odstępował; był też kanonikiem u Św. Maryi Transtewerańskićj 
w Rzymie, warmińskim w Polsce i podobno ołomunieckim w cesar­
stwie; pisał dzie ła historyczne i wiersze łacińskie, które w ł a s n o -
ręcznemi rytowaniami na miedzi illustrował; malował także por­
trety, stawiał pomniki według swoich pomysłów; pos iadał wiele 
języków: s łowem, by ł to mąż, podług Starowolskiego, przyjemnej 
Postaci, wzrostu pięknego, wymowy słodkiej i ł a twćj , obcym i swo­
im dziwnie mi ły . My dodamy; by ł to mąż pracy usilnćj i wy­
trwałej , nie ustający na chwilę w kształceniu swych zdolności i ta­
lentów, do czego mu długoletni pobyt zagranicą , a mianowicie 
w Rzymie, wielką był pomocą. Obszerny jego życiorys w r ę k o ­
pisie, znajduje się w Bibliotece głównćj pod tytu łem: „Biografia 
Tomasza I tretera kanonika Sw. Maryi za Tybrem rzymskiego 
oraz kustosza i kanonika katedry warmińskiej . Z sk ładu wiado­
mości historycznych o domie i familii Urod. z Lubomir. Treterów 
poprawnie przepisana." W Ukornikach pod Mikityócami 1810 r 
in 8vo. Autorem tćj biografii b y ł Stanis ław Treter podkomorzy 
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za Stanisława Augusta. Krótsze -wzmianki o tymże Treterzo znaj­
dujemy w Encyklopedyi, S łowniku malarzów polskich, Dykcyonarzu 
poetów polskich i t. d. Wracamy więc do dzie ła z rysunkami 
Tretera, bo to, dla swój rzadkości i wysokiej artystycznej wartości 
ze wszech miar na uwagę zas ługuje . Rysunki wykonane są piórem 
a podcieniowane z lekka pędzlem i z razu by ły zapewne czarne; 
lecz dzisiaj po 300 latach, wszystko co by ło rysowane atramentem 
zbrunatniało i nabrało koloru sepii, co zaś malowane cieniuje się 
w kolorze sinawym, tak iż się zdaje że umyślnie dwóch użyto 
kolorów. 

Na drugiej karcie w ramie wyginanej i umiejętnie cieniowanej 
znajduje się ty tu ł dzieła: „Theatrum Yirtutum ac meritorum D. 
Stanisiai Hosii S. R. E . Presb. Card. Majoris poenitentiarii et epi-
scopi varmiensis." 

Na trzeciej i czwartej karcie znajduje się spis rysunków, ico-
num catalogus: 1) Patria et natalis dies; 2) Votum matris; 3) Pue-
ritia; 4) Vitae monasticae desiderium; 5) Puerilis abstinentia i t. d.; 
ostatni obraz 105 Virtutum meritorumąue praemia. Na stronie 
odwrotnćj czwartej karty, znajduje się portret kardynała Hozyusza 
także tylko piórem wykonany i tuszem podcieniowany. Jest to 
jednak małe arcydzieło; niema tu miniaturowego wykończenia, jakie 
na pargaminach lub obrazach dawnej niemieckiej s z k o ł y napo­
tykamy, ale pewne i jakby od niechcenia dotknięcia pióra i pędzla, 
w których widać artystę co się na najlepszych włoskich zaprawił 
wzorach. Szczególniej zadziwia jak Treter potrafił schwycić i tak 
małemi środkami oddać, wyraz twarzy a mianowicie oczów. Z oczów 
tych tryska rozum i przenikliwość a prawda w nich taka, 
ż e przekonanym być można iż rysunek ten z natury był robiony. 
Kto się raz w te oczy wpatrzył , d ługo ich wyrazu zapomnieć 
nie może . 

Teraz następuje szereg rysunków stanowiących illustracye 
do Od, w których Treter opiewa przygody życia i czyny swego 
protektora i przyjaciela. Szkoda, źe stosownie do ducha wieku 
i nastroju poetycznego ca łego dzieła, wielka część rysunków jest 
allegoryczna, a ody dziś nam się wydają cokolwiek napuszone 
i panegirykiem tchnące. Ody te, pisane widocznie ręką autora do­
chodzą tylko do dziesięciu, a że każdy rysunek ma swoją odę, 
więc brak nam jeszcze 95-ciu. Mnóstwo poprawek przy dziesiątej 
odzie dowodzi że tu na miejscu były układane i nie tak z niemi 
sz ło ł a t w o jak z rysowaniem, do czego autor niezaprzeczony mia ł 
talent. I rysunki niektóre są niedokończone, bo chociaż główna 
kompozycya oznaczona i skończona, to poboczne figury i herby 
o łówkiem tylko narysowane; jest tćż kilka rysunków ca łkowic ie 
piórem cieniowanych w sposobie przez rytowników używanym. Ale 
ca łość skończoną nazwać można: daje ona nam obraz czynnego 
życia znakomitego naszego kardynała-dyplomaty; każde niemal wi­
dzenie się Hozyusza z papieżami, cesarzem niemieckim, królem 
czeskim, polskim, księciem Albertem pruskim uświetnione jest ry-
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sunkiem; dalej przedstawione spory z dyssydentami miast pruskich, 
0 prawa kośc io ła ze szlachtą; Sobór Trydencki i t. d.: wszędz ie 
rysunek poprawny, częstokroć wznios ły a zawsze nacechowany 
szczerćm uwielbieniem dla swego opiekuna i dobroczyńcy. Ostatni 
rysunek przedstawia nagrobek, na którym napis: „Stanislao Hosio 
Card. Varmiensi Patrono beneficentiss (imo) Tho. Treterus polonus 
pos (uit). 

Ta ostatnia wzmianka naprowadzi ła nas dopićro na Tretera 
a wtedy niezadługo okazało się, że rysunki któreśmy z razu brali 
za pracę j a k i e g o ś włosk iego artysty, są dziełem naszego rodaka, 
który wprawdzie dwadzieścia przesz ło lat we W ł o s z e c h bawił . 
Pokaza ło s ię dalej że były one tylko wzorami do miedziorytów, 
które sam artysta w Rzymie wykona ł i wydał . T y t u ł dzieła jest: 
Theatrum Virtutum D. Stanislai Hosii S R E Card. et Episcopi 
Varmiens. per Thoraam Treterum Polonum, Regium et ejusdein 
Cardinalis secretarium pietatis et eruditionis Amatoribus reprae-
sentatum. Romae M D L X X X V I I I . d. III Non. Maii, in 4to majori 
Lecz edycya ta jest tak rzadką, że oprócz egzemplarza który się 
w St. Petersburgu znajduje o żadnym nie słyszel iśmy; nie ma 
go Warszawa, Kraków a podobno i Lwów; nie ma go w War­
mii bo Dr. Ant. Eichhorn kanonik warmiński który przed kil­
ką laty w y d a ł życiorys kardynała Hozyusza zna tylko ody wy­
dane w 100 lat później. Czy wydanie powyższe zawierało także 
1 ody, tego nawet nie wiemy z pewnością, a jeżel i zawierało to 
o t ćm wydaniu nie wiedział także w sto lat późnićj żyjąey w s p ó ł 
plemiennik Maciej Treter. Ograniczamy się więc na t ć m co 
0 tym białym kruku powiada Stanisław Treter w rękopiśmie 
Biblioteki g łównćj : „Edycya ta w formie ćwiartkowćj dużej na 
najprzedniejszym włoskim papierze z szerokiemi brzegami do stu 
kart rozciąga się. Dzieło to najprzedniejsze, najrzadsze bądź 
od najbieglejszego literata nieznane było . Szukał go z us i lnośc ią 
do swojćj warszawskiej biblioteki Załuski referendarz koronny, nie 
tylko po całćj Polsce ale tćż we Włoszech , a nawet w samym 
Rzymie nadaremnie. On go nakoniec wynalazł w Hollandyi 
w s ławnćj Lejdeńskiej Hulzyusza Bibliotece i do swojćj za 
przyzwoitą cenę nabył . Dalćj na stronie 117 pisze: „nie tylko 
cnoty nieporównane kardynała Hozyusza rytmem łacińskim opisał , 
ale tćż pe łne s ł awy życia jego czyny, w stu obraźnych emble­
matach, najdowcipnićj i najczyścićj w Rzymie sztychowanych oraz 
naturalnemi farbami oświeconych i z ło tem ozdobionych, wyobrazi ł 
nasz Treter i ręką swoją na blasze wyrył , w następnych lemma-
tycznych (treściwych) szczegółach czyli ty tu łach do pochwał autora 
1 Hozyusza kardyna ła należących; które tym idą porządkiem* 
1. Patria et natalis dies i t. d. to samo co w rękopiśmie Biblioteki 
Ordi. Zam. „Setną liczbą ukończą całe dz ie ło temi s łowy: D. O M 
D-no Stanislao Cardinali, majori Poenitentiario Episcopo Var-
miensi viro incomparabili, principi patronoąue beneticentissimo 

Tom IV. Grudiieft 1888. 60 
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Thomas Treterus animi grati monumentum consecrat. Romae 
M D L X X V U I d. III nona mai. 

Jest to mniej więcej to samo co się w naszym rękopisie na 
rysunku 105 znajduje, ale daje nam datę że rysunki te na rok przed 
śmiercią Hozyusza bo 1578 roku ukończone były . Wydanie zaś ich 
w 9 lat po śmierci dowodzi że nie pochlebstwo i chęć nagrody, ale 
przywiązanie, wdzięczność i uwielbienie dla swego dobroczyńcy by ły 
tej pracy powodem. 

Drugie wydanie ale już bez rycin pod tytu łem: „Theatrum 
virtutum D. Stanislai Hosii S. R. E . Cardinalis, Majoris poenitentia-
rii et episcopi Varmiensis, centum odis diversorum generum per 
Thomam Treterum Can. custodem Varmiensem illustratum, nunc 
primum cura et iinpensis Mattbiae a Lubomierz Treteri S. R. M. 
Secretarii. grati, nepotis, luci publicae exhibitum. A. M D C L X X X V 
Cracoviae Typis Francisci Cesarii S. R M . Typ." in 4to. 

Trzecie wydanie z następnego 1686 roku jest zapewne tem 
samem z nowym tytu łem i dedykacyą kapitule Warmińskiej . 

Oprócz tych rysunków znajdują się na końcu naszego rękopi­
su dwie Aąuarel le w kolorach wykonane, z których jedna przedsta­
wia szlachcica polskiego w stroju zimowym, druga w letnim. Na tój 
ostatniś j , czapka czarna węgierska wyraźnie pokazuje jak panowa­
nie Batorego na zmianę stroju wpłynęło. Ciekawem byłoby bardzo 
porównanie sztychów Tretera z jego rysunkami, ku czemu fotogra­
fia wielką może być pomocą i miejmy nadzieję, że z czasem będzie 
można należycie ocenić i oddać sprawiedl iwość temu tylostronnie 
wyksz ta ł conemu mężowi. K. B. 
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